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W IADOMOŚCI KRAIOW E.

—  Z  W iddnia d. 19. Października. —
Podług treści naywyższego Listu Gabineto­

wego pod d. 16. Października do pierwszego C. 
K. nay wyższego Ochmistrza, X ięcia na Traut- 
toansdorlie-Weinsberg wydanego , C. K. Marsza­
łek polny i Prezes nadworney Rady woienney, 
Hrabia Bellegarde , przedstawił Jego C. K. Mości, 
śe tracąc coraz więcey w zro k , nie może tyle o- 
Łeymuiących spraw C. K. nadworney Rady wo­
ienney daley prow adzić; z htóregoto powodu N. 
Cesarz Jinć z żalem przymuszony został, pozwo­
lić mu na wystąpienie z  z a w o d u ,  w którym tak za­
szczytnie ze szczególnieyszein upodobaniem N. 
Pana i z  dobrem naywyższey służby urzędował. 
Przy tein raczył N. Pan Jenerała iazdy i naczel­
nie dowodzącego w Illyryi , średjiiey Austryi i 
Tyrolu , Xięcia Hohenzollern-Hechingen , ze w zglę­
du na celuiące zasługi tegoż, przez długi lat prze­
ciąg w woysku położonych , i dowiedzioney przy­
chylności do Nayiaśnieyszego Doinu Cesarskiego 
1 kraiu, mianować Prezesem C. K. Rady woien- 
ney nadworney.

N. Pan raczył Antoniego z Karsnic Karsnic- 
Ł iego, dziedzica dóbr Hrehorów w Galicyi i Rot­
mistrza w C. K. woysku, przez wzgląd na iego 
zasługi, wynieść do stanu Hrabiów Cesarstwa Au­
striackiego.

—  Z  W ęgier. —
Gazeta Preszburgska z  d. 18. Października 

donosi z tamtąd, co następuie :
»Przez nadzwyczayną sposobność nadeszła tu 

'v d. 16. t. in. wiadomość o nagłein i niespodzie- 
Wanem zeyściu z tego świata N . Króla Jmi Ba­
warskiego , który to wypadek cały Dw ór w  nay- 
głębszy pogrążił smutek. Z  naywyższego rozpo­
rządzenia N. Cesarza Jmci odprawione będzie na­
bożeństwo pogrzebowe d. 18. o godz. 11 przed 
Południem w kaplicy Pryinasowskiey.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

W yspa S t. Domingo.

Gazeta Francyi z  d. >i. Października donosi 
z Port-au-Prince pod d. 16. W rześnia: »Prezy- 
dent Boyer powrócił z podróży swoiey przedsię­

w z ię ty  na Północ. Jenerał Nord dowodzący w 
przylądku Hayti, i Jenerał Profete , uw ięzieni.zo­
stali i stawieni będą przed Sąd woienny. —  Je­
nerał Tousseint, szwagier byłego Króla Krzysztofa, 
zawikłany równie do teraz odkrytego spisku , za­
strzelił się. Jenerał Magny , Dowódca tamteysze- 
go obw odu, okazał przy tey sposobności wier­
ność i przychylność swoię dla Rządu teraźnieysze- 
go w sposób pełen zaszczytu. Ten ostatni wy­
buch nieukontentowania kilku dawnych Oucerów 
z  woyska Krzysztofa obiawił nowe dowody przy­
wiązania i  zaufania Hayoianów ku swoiemu Pre­
zydentowi.*

' Ameryka Hispańska.

Gazety Nowo-Yorkskie donoszą: »Kongres
Peruwiański, dotąd w Limie zgromadzony ; zatru­
dnia się on urządzeniem rozmaitych gałęzi admi- 
nistracyi Państwa i szkół przeznaczonych do wza- 
iemney nauki. W yrokiem Kongressu cło na to­
wary Ameryki północney nałożone, na Ąo pCut. 
podwyższone zostało, gdy tymczasem towary Au- 
gielskie tylko 3opCtu. opłacaia. Ta odmiana zdaie 
się być skutkiem wpływu Angielskiego. luny wy­
rok obowiązujący otf d. 1. Grudnia , zakazuie przy­
wozu wszelkich towarów Hiszpańskich pód karą 
grabieży.*

Z Chili donoszą, że postanowiono w tym 
kraiu przyiąć systeinat federacyyny, że Coquimbo 
i Conception urządziły iużswoieprowincyyne Zgro­
madzenia , a Zgromadzenie z  Saut-Jago dnia 20. 
Czerwca zebrać się ma.

Wyspa Chyloe iest ciągle w rękach roialistów.

H iszpaniia.
Minister Łaski i Sprawiedliwości wydał dwa 

O kólniki, które do ustalenia pokoiu i spokoyno- 
ści w calein kraiu istotnie się przyczynią. W  pier­
wszym do Arcybiskupów 1 Biskupów Królestwa , 
wynurza niechęć Króla Jm ci, że na kazalnicach 
nienawiść i osobistą zemstę zapalać i podsycać 11- 
siłuią; zkąd N . Pan wzywa Prałatów do użycia 
skutecznych środków , aby w kościele Bożym tyl­
ko słowa pokoiu przepowiadano , i iako z urodze­
nia przeznaczony Obrońca Religii Katolickiey, każ­
demu Duchownem u, któryby uwieść się dał do 

■nadużywania swoiego świętego Urzędu w podnie­
caniu nienawiści i niezgody, surową karą zagraża. 
Drugi Okólnik wydany do W ładz Sądowych na



prowincyiach, zakazDte zaniechać wszelkich pró- 
cessów za polityczne przestępstwa, i w ięźniów , 
Których liezba prócz tego iuż znacznie zinniey- 
szona, natychmiast na wolność wypuścić.

, Król ze względu na nędzę i ubóstwo mie­
szkańców wyspy iYSajorki, upoważnił Jenerała Ka­
pitana na teyże wyspie, porozumieć się z Dzieka­
nem Królewskiey Andyiencyi, aby część pienię­
dzy gminnych użyć na kupno zboża, które dla chy­
bionych nrodzaiów , między mieszkańców rozdane 
być ma.

N ow o ustanowiona Junta naradcza rozpo­
c z ę ć  swoie urzędowanie przez adres do Króla, 
w  którym wyraża , że ciągłym iey staraniem bę­
dzie , sława Królewska , blask i utrzymanie Jego 
Tronu : utrzymanie w całości Państw przez K.óla 
odziedziczonych, nierozerwane połączenie Tronu 
z Ołtarzem, wrócenie Monarchii do rzędu Państw 
E u rop y, który dawuiey między niemi zaymowała, 
pieczołowitość o dobro pojedynczych iak i po­
myślność R ządu, poniesionych szkód powetowa­
nie , podatków z zamożnością podatkuiących po­
godzenie , utworzenie banku kredytowego w Pań­
stwie dla pokrycia braku w  przychodach i wy­
datkach tegoż, w wydatkach tam, gdzie uiezbęd- 
ney nic ma potrzeby, oszczędność, wszystkich 
zbyt wielkich pensyy i płac poumnieyszanie i przez 
zaprowadzenie różnych odmian i przekształceń Na­
rodu na nowo ożywienie.

Rada Ministrów przełożyła Rządowey Juncie 
narajczey następuiące pytania do rozstrząśnienia:

1) Czyliby należało wydać amnestyią ; i iaką 
teyże nadać rozciągłość dla osiągnienia tego po- 
dwóynego celu : by umysły uspokoić i praw Tro­
nu .nienaruszyć ?

2) Jakieby środki były do zaspokoienia na­
szych osad i by ie znowu pod panowanie hraiu 
macierzystego wrócić ?

5) Jakieby środki były , ułatwić układy o po­
ży czk ę , z mniey uciążliweini warunkami ?

4) Czyliby dobrze znieść całkiem systeinat 
puryfikacyyny, lub g o  tylko umiarkować, a w o- 
statnim przypadku, iakieby zaprowadzić odmiany ?

Francyia.

Król Jinć poiechał w  niedzielę d. 9, Paź­
dziernika z St. Cloud do Tulleriów i odprawił 
Radę Ministrów, na klóręy się i Delfin znaydo- 
wał. W  w ie c z ó r p r z e c z  rodziny Królewskiey i  
Xi#żgt krw i, znaydowali się u stołu Królewskie­
go -. Król i Xiążęt.a P ruscy, równie iak '.i X iążę 

.Kumberląndyj. B y ł to obiad dany na pożegna­
nie Króla Pruskiego, ponieważ dnia 10. Paryż 
chciał opuścić, także i Król Francuzki z Delfinem 
zainyśląli tegoż dnia wyieęhać na Krótki czas do

Compicgne. (Podług pożnieyszych wiadomości Król 
po odwiedzinach i pożegnaniu się z Królem Prus­
kim , wyiechat istotnie dnia 10. Października z 
DelGnem do Compiegne , a Król Pruski dopiero 
dnia l t .  Paryż opuścił dla powrócenia do swo­
ich kraiów.)

Przypominamy sobie, że było pytanie, czyli 
fregatę Amerykańską Brandivinę, na którey Je­
nerał Lafayette do Francyi powracał, ze  strony 
Francuzkiey powitać . wypadało. Gazety Paryzkie 
donosiły teraz iednoinyślnie, że fregata owa dnia 
5 . Października o wschodzie słońca salutowała 
i 5tu wystrzałami, na co iey bateryie w Havre 
natychmiast odpowiedziały.

Fregata rzeczona iak słychać ma następnie 
przyłączyć się do eskadry Amerykańskiey na mo­
rzu śródziemnym, dowodzoney przez Kominodora 
Rodgers.

W iele Dzienników Francuzkich upewnia, że 
Sir W alter Scott teraz do Paryża wcale nie 
przyiedzie.

Dway synowie znanego powstańców Greckich 
dowódzcy palnych statków: Kanarego, przybyli do 
Francyi, gdzie na koszt W ydziału Filhelenów od­
bierać maią wychowanie. Umieszczeni są w St. 
Brice u Pana Piscatori syna, który nie dawno od­
był podróż do Grecyi.

Na przełożenie Ministra Marynarki uczynio­
ne Królowi J m ci, Król obszernein rozporządze­
niem swoiem ustanowił nowy skład Królewskiey 
Marynarki, nowe przepisy względem zaciągu do 
te y że , stosownieyszego podziału Oficerów i Ma­
rynarzy na różue klassy, tudzież względem ulep­
szenia systematu płacy, umundurowania; zaprowa­
dzenia karności, kształcenia łudzi i t. d.

Niemcy.

Gazeta Monachiyska z d. i/j. Października 
zawiera o śmierci Króla Bawarskiego między in- 
nemi co następuie*. »Dziś i wczoray od godziny
11. do 12. wszystkie dzwony stolicy głosiły zgon 
Króla, wszystkie sklepy pozamykane; Teatra usta­
ły  i wszystkich serca napełnione są iednyin czu­
ciem głębokiego żalu. —

Dziś przed południem, Jenerał Porucznik 
Hrabia Marsiglii odebrał dla Króla jm ci Ludwi­
ka przysięgę hołdu od Królewskiey Gwardyi przy- 
boczney drabantów konnych, inko Kapitan teyże 
Gwardyi.

T aż gazeta z d. i 5 . Paidiernika donosi s 
Dziś z  południa o godzinie Ą. zw łoki Króla Ma- 
xymiliana Józefa sprowadzone zostały w  uroczy­
stym orszaku z Nymfenburga do Kaplicy Nadwor- 
p ćy  Królewskiego zamku.



R o s s y ia .

—  Z Petersburga dnia  i .  Października). —

Dnia 27. z. m. , iako w rocznicę koronayi 
N N . Cesarstwa, przypuszczano psoby u Cesarzowey 
Matki do całowania rę k i, potem było nabożeń­
stwo w kościele N. Panny Kazańskićy, a w wie­
czór miasto oświecono. T ego  samego dnia Mar­
grabia A lfieri, sprawuiący interessa Sardyńskie, 
miał u Cesarzowey Matki posłuchanie z poże­
gnaniem.

W . X iążę Mikołay poiechał dla oglądania 
twierdz pogranicznych nad D źw iną, i  w Guber­
niach Białorossyyskich. '

Mówią, że W . X iążę Michał poiedzie z Mał­
żonką swoią do Warszawy.

T u r c y  ia.

Dostrzegacz Austryiacki umieścił pod napisem:
»Z Konstantynopola d. s6. Wrześniae. co na- 
stępuie:

Od ostatniey poczty o nowszych wypadkach 
z widowiska woyny, mało ważnych mamy wiado­
mości. L ecz za to mamy dokładne doniesienia 
o' pierwszych zdarzeniach, a szczególniey o uda­
remnionym kuszeniu się Greckich powstańców 
względem spalenia Egipskiey floty w porcie Ale- 
sandryi i o nastąpić maiącym przybyciu Kapudana 
Baszy.

Działo się to właśnie d. 10. Sierpnia na go­
dzinę przed zachodem słońca , gdy Kanari na o- 
kręcie palnym pod banderą Rossyyską , w towa­
rzystwie dwóch innych podpalaczów i tyleż bry­
gów woiennych pod dowództwem Kapitanów Toin- 
basi i Kriesi maiąc po sobie świeży i sprzyiaiący 
wiatr, wdarł się do portu Alexandryi, w którym 
i 5o Europeyskich kupieckich okrętów i ca łaE gip . 
ska Flota na kotwicach stały. Pomimo wszelką 
chytrość i przezorność ściągnął okręt iego na sie­
bie podeyrzenie Kapitana portu, który dla prze­
glądu na pokład okrętu wystąpił; iuż w porcie 
dano znak do w alki, gdy właśnie w  tyin czasie 
obrócił się wiatr i Kanari uznał niemożność wy­
konania swoiego przedsięwzięcia. T yle  mu tylko 
pozostało czasu, iż  swóy palny okręt zapalić i na 
szalupę wskoczyć zd o ła ł; która go pomimo rzę­
sistego ognia z Francuzkiego woiennego b rygu :
1’Abcille na kotwicy stoiącego i z  bateryiów nad­
brzeżnych , szczęśliwie z portu uniosła aż do Grec­
kich okrętów , które go przyięły.*) Mohamed Ali _ 
Basza, świadek owego zuchwałego przedsięwzię-

—  511

*)  D o n ie s ie n ie , k tó re g o  nam  N er.  144 G a z e ty  ITy- 
dry iochiey  o tey  e sp e d y cy i  u d z ie la ,  następnie o- 
g ło szo n y m  (ostanie .

P .  D . A .

c ia , stanąwszy na pokładzie iednćy ze swych kor­
wet w towarzystwie kilku Oficerów , opuścił dnia
12. rano port Alexandyyi w celu ścigania Grec­
kich okrętów.

Całe miasto ieszcze było w  zadumieniu i 
obawie z  powodu tak nagłego oddalenia się 
W ico-Króla , gdy o to razem liczna flota, którą 
zaraz za flotę Kapudana Baszy poznano. Jak wia- 
pomo, puścił się ón był pierwszych dni Sierpnia 
od Messolungi, i skierował do Egiptu , ażeby się 
w  mieyscu wyczerpanych zapasów amunicyi i żyw ­
ności nowemi zaopatrzyć. Uwiadomiony o odda­
leniu się Wice-Króla zawinął ze swoią flotą, skła­
dającą się z  8 fregat, 9 korwet i 24 brygów i 
galiotów do portu ; ón sam pozostał za portem i 
nie chciał póty na ląd wysiąść, póki Mohammed 
Ali Basza albo sain nie pow ióci, albo o nim nie 
nadeydzie wiadomość. Dopiero d. 20go Sierpnia 
po bezskutecznem krążeniu przez dni 8 , pod 
który to czas Mohammed Ali Basza aż pod brzegi 
Karainanii przypłynął, przybył ów W ice-Król zno­
wu do Alexandryi. Spieszył si'ę do przyięcia Kapu- 
danaBaszy w sposób nayprzyiaźnieyszy i nayzaszczyt- 
nieyszy; wskazał mu swóy pałac na pomieszkanie, 
flotę iego hoynie we wszystkie potrzeby opatrzył 
i obsypał go naykosztownieyszeini podarunkami, 
do których przyłączonych było także milion pia- 
strów. Jak długo pobyt Admirała w  Alexandryi 
d ozw oli, czyli istotnie ztąd odpłynął, i igk tu 
twierdzą, do Rettimo w Kandyi , przybył, czyli 
też razem flota egypska z woyskiem do udania 
się na okręty w pogotowiu stoiącym wypłynęła, 
—  na to brakuie dotąd na wszelkich pewnych 
podaniach. Tymczasem Mohamed Ali Basza, za­
wiadomiony o napadzie na zamek Garabusa i Kis- 
saino, i o niepokoiących poruszeniach w części 
zachodniey wyspy Kandyi *) postanowił niezw ło­
cznie wysłać tam pułk na stopę europeyską urzą­
dzony; tymczasem atoli wyprawił tam hilku Ofice­

*)  P o d łu g  gazety  H ydryiock iey  z  d. 19. S ierpnia  
o d p ły n ą ł  na greck ich  okrętach p rz e w o z o w y c h  
a lYlalwazyi oddzia ł  p r z e z  R zą d  w N ap oli  di Bo- 
mania u org an izo w an y  z m ieszkań ców  w y s p y  
Randyi  z ło ż o n y ,  a pod d o w ó d ztw em  p a tr io tó w  
Em an u ela  A ntoniady i D cm ctr iu sza  R a le rg i  zo- 
ataiący, a w y lą d o w a w szy  £f‘ 14. S ierp,  p od  G r a n o -  
zą ( G a r a b u z o ) ,  tam eczny zam ek a  razem  i His- 
saino o p a n o w a ł .  R a p o r t  d o w ó d zców  tey  w y ­
p r a w y  z  G r a w o z y  p o d  16. S ierp n ia  p rzy d aie ,  
źc  w  skutek  te g o  w y lą do w an ia  p o w sta l i  miesz­
kańcy  w  Sivaliia ,  C y d o n ia  S c l in o ,  R isam o i A p o -  
b o ro n a .  G d y  iednak w  trzech następnych  ga­
zetach H ydryiochic li  doch od zących  do dnia 29. 
S ierpnia ,  niema źadn ey  wzmianki o tćm zd arze­
niu , zdaic s i ę ,  żc  nadzicie  G r e k ó w  nie  z o sta ły  
spełnione,

P. D . A .
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rów, którzy pomiędzy innemi Instrukcyiami otrzy­
mali także ten wyraźny rozkaz, z Turkami, któ- 
rzyby dopuścili się spokoynych mieszkańców pod 
pozorem tych niepokoić w , zniew ażać, iak uaysu- 
rowiey sobie postępować.

Tymczasem wiadomość, że połączona egyp- 
sho-Konstantynopolitańska flota, z  znacznym od­
działem woyska, gotuie się wyruszyć z portu Ale- 
xandryi, kilka posad Archipelagu , osobliwie zaś 
wyspy Hydrę i Spezzią niepokoi. Rząd w Na­
pali di Romania w  obawie, aby te wyspy nie by­
ły  w stanie oparcia się nagłemu napadowi tak li- 
czney siły zbroyney, wysłał kilkaset ludzi do Hy- 
dry, gdzie gotowano się do silnego odporu.

Podług doniesień z M orei, Ibrahiin Basza 
przedsięwziąwszy przegląd inieysc i nazwisk osa­
dzonych przez iego woysko, powrócił znowu do 
glów ney kwatery w Tripolizza, zdawał się iednak 
przygotowanym, przed nadciągnieniem oczekiwa­
nych posiłków z  Egyptu , nic nie przedsiębrać.

Dnia 18. t. in. gerinek (Silihda r) Ibrahiina 
Baszy, Selim Aga, przybył tu przez Smyrnę. Por­
ta przyymowała go z wyszczególnieniem i udaro- 
wała go, wraz z  orszakiem, kosztownemi honoro- 
weini szatami. Słychać, że poinieniony Silikdar 
iest oddawcą dokładnych raportów swoiego W o ­
dza , o działaniach zaszłych od otworzenia wy­
prawy woienney w M orei, i fcdobytych przytein 
trofeów. Porta podczas wystawienia tychże ogło­
siła buletyn, obeymuiący krótkie tylko wspomnie­
nie o znaiomych iuż zdarzeniach, i wyliczenie 
inieysc, przez Ibrahiina Baszę, od pierwszego na­
padu iego na Navarino, aż do iego pochodu ku 
Napoli di Romania w  ostatnich dni Czerw ca, za- 
iętych.

Uwięzienie przed kilkoma dniami kilku zna­
komitych G reków , między któremi także matka 
Alexnndra Manrokordatego znaydowała się, spra­
wiło Grekom mieszkaiącyin w  tey stolicy niemało 
obawy i niepokoiu. Prędkie atoli onych uwol­
nienie (bo tylko przez fałszywe wyznanie gre­
ckiego Renegata Iromira (który znowu nie da­
wno Islainizm porzucił i oczernieniem ziomków 
uratować spodziewał się) o zdradzieckie kore- 
spondencyie z powstańcami obwinieni zostali, u- 
inysły zupełnie uspokoiło.

Wiadomość przez pisina publiczne nadeszła 
o zamierzoney wyprawie Lorda Cochrane sprawi­
ła ż y w e , i gdyby się potwierdziła, bardzo spra­
wiedliwe obaw y, a to nie tylko u P orty , która 
poktadaiąc zaufanie w sprawiedliwości i potędze 
Rządu Angielskiego, w środkach prawnych, które 
ma w swoiey inocy, źadney wiary temu nic daie,

ale i u osiadłych tu Anglików i całego stanu ku­
pieckiego. —  W  Smyrnie i ościennych portach 
wieść ta więcey ieszcze niepokoiu narobiła. 
Nietylko liczne chrześcijańskie domy handlowe, 
ale także tain osiadłe chrześcijańskie familiie oba- 
wiaią się skutków przedsięwzięcia , które podług 
zapowiedzenia samych twórców on egoż, nic in­
nego niema w zam iarze, prócz spustoszenia i 
zniszczenia wszystkich portów i nadbrzeżów Tu- 
reeckiego Państwa, które tylko zemstę i rozpacz 
Mahometanów do naywyższego posunęłaby sto­
pnia. N ic okropnieyszego pomyśleć niemożna, 
iak że ostatki dobrego bytu kraiu od lat pięciu 
tyloma klęskami nawidzanego, stałyby się nahoniec 
pastwą europeyskich inataczów i rozboyników 
morskich. —— Lecz takiey zgrozy W ielka Brytaniia, 
chociażby żadnym innym względem nie powodo­
wana , niedopuści w kraiach zostaiących pod iey 
opieką *) . . .

W  Smyrnie często zdarzaiące się pożary 
ściągnęły uwagę W ład z tamecznych , które prze­
cież niezdołałyby odkryć, czyli takowe są z przy­
padku lub dziełem umyślnego podpalania. Nowo 
wybuchły pożar w  d. 20. W rześnia, przez który 
"podług pierwszych wiadomości więcey iak 2000 
domów stało się pastwą płomieni **), owe ważne 
handlowe miasto przeraziło strachem.
-n Dla słabości tłumacza W . Porty odłożona uro­
czysta notyfikacyia Posła Króla Niderlandzkiego, 
Barona Z u ylen , na dniu 17. t. in. uskutecznioną 
została.

Zaraza m orowa' w  ciągu trzech miesięcy 
w prawdzie znacznie się nie posunęła , przecież 
tak w mieście iako i w okolicznych wsiach wiele 
osób śmierć zagarnęła.

*) Ś ro d k i  za ra d c ze  p r z e *  R z ą d  Angie lsk i  przedsię- 
w zię te  , sp o d zie w a ć  sie należy  , iż p o ł o z j  
w k r ó tc e  tamę o w y m  ob aw om . B o  c h o c ia ż  D z ie n ­
nik R o zp ra w  —  w ym ieniam y g o  p rz e d  wszystkie*

.  m i  i n n e i n i ,  p on iew aż  na takie  w y s z c z e g ó l n i e n i e

zastugu ie  —  za ra z  p r z y  w y y ściu  na w id ok  p u ' 
b l ic zn y  o d e z w y  K r ó la  A n gie lsk iego u s i ło w a ł  z w o ­
le n n ik ó w  p o w y ższy c h  inataczów  i r o z b o y n i b o W  

m orskich  n a u c z a ć ,  iak  dep ta ć  nogami z n i e n a w i ­

dzon e  p ra w a  i ro zp o rząd ze n ia  , to  p rze c ie ż  wno­
sić  n a l e ż y ,  i ż  sp ek u lan c i  w  p o d o b n y c h  p r o i e k t » c  

rczy k u iący  sw oic  p i e n i ą d z e  n i e c o  o s t r o ż n i e y  _dzla" 
l a ć  z e c h c ą ,  iak s p r a w c y ,  k tó ry ch  obalenie *a" 
sad uczciw ości i p ra w e m  u p ow ażn ion ego  p orząd k u  
nic nie k o s z t u i e .

r. d. A-.
**) G a z e ta :  Spectatcr O riental, k t ó r ą 'm y  * o s ta l ,rV^ 

p ocztą  z K o n sta n ty n o p ola  o t r z y m a l i , * i f S a 
d o  d / i ó -  W rześn ia . r. D. a .

(Do tego Numeru Gazety dołączony iest Ner. ![5 . R o z m a i t o ś c i . )

Rcdakcyia Jozefa B c n s y j  D ruk Piotra F i l i e r a .


